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W ydaje się, że przytoczone przykłady ilustrują w  jakim ś stopniu losy w ysied 
lonych. Pomnożone przez liczbę nadesłanych i opublikowanych wspom nień dają po
gląd na charakter i rozmiary tej akcji dyskrym inacyjnej. Fakt, że na konkurs 
w płynęło ponad 240 prac, św iadczy o stale jeszcze żyw ym  zainteresow aniu społeczeń
stw a dziejam i okupacji w  Polsce. D latego też om aw iany tom w spom nień W ysied le 
nie i poniewierka,  oprócz niew ątpliw ych w artości jako źródło i przyczynek dla po
znania losów  P olaków  w  latach 1939 - 1945, posiada dodatkowy walor. Wzbogaca 
w ym ienione już opracowania naukow e i dokum entacyjne o osobiste przeżycia lu 
dzi, o ich cierpienia. Jest w ym ow nym  dowodem zbrodniczych poczynań okupanta 
w obec ludności polsk iej w  okresie h itlerow skiej okupacji.

Prezentow ana praca jest publikacją okolicznościową o charakterze popularno
naukow ym . Jej głów ny cel sform ułow any w  przedm ow ie przez w ojew odę poznań
skiego, Tadeusza Grabskiego, polega na ukazaniu skali przemian i  osiągnięć, doko
nanych w  regionie, w  trzydziestu latach Polski Ludowej. W edług słów  jej redak
tora, praca ma rów nocześnie „spopularyzować dorobek W ielkopolski w  najnow szych  
dziejach narodu polskiego, ukazać w kład tej ziem i w  pow iększenie potencjału go
spodarczego kraju”. Zrealizowanie tak nakreślonych celów  było zadaniem niełatw ym .

M inione trzydziestolecie stanow iło okres licznych, szczególnie burzliwych prze
mian, dokonujących się praw ie na każdym  odcinku życia społeczno-gospodarczego  
regionu. W ich rezultacie, zasadniczo zm ieniła się rola W ielkopolski, jako części 
składowej całego organizmu państwow ego. Przedstaw ienie w skazanych problem ów  
na k ilkuset stronach tekstu zm uszało do wyboru najw ażniejszych kierunków  roz
woju i danych syntetycznych. Autorzy poszczególnych rozdziałów  i podrozdziałów  
książki na ogół dobrze w yw iązyw ali się z tego zadania. D otyczy to rów nież tych 
dziedzin, które w  opracowaniach traktujących o całości gospodarki ujm uje się z a 
zwyczaj szczególnie zw ięźle, jak np. leśn ictw o lub rozwój infrastruktury społecz
no-gospodarczej.

Praca dzieli się na 11 rozdziałów, których autoram i są znaw cy poszczególnych  
dziedzin. Otwiera ją rozdział pośw ięcony w ęzłow ym  zagadnieniom  życia politycz
nego W ielkopolski (A. C h o n i a w  k o). Przedstaw iono w  nim  rozwój życia p o li
tycznego regionu, w ytyczając rów nocześnie ogólne ramy dla pozostałych opraco
wań. Drugi rozdział traktuje syntetycznie o istotnych aspektach procesów ludnoś
ciow ych i przemian w sieci osadniczej (autorzy: K. B o r  e j  k o  A J. K a d o ) .  N as
tępne, w  sposób bardziej szczegółowy, om awiają kolejno: rozdział III — rozwój 
przem ysłu, spółdzielczości pracy i rzem iosła (J. P a r y s e k ) ,  rozdział IV — rol
nictw o i leśn ictw o (T. C z  w o j  d r a k ,  A.  P i e t r a  j s z e w s t k  i, H.  J ę d r y c z k a  
i  Z. Ł u c z a k ) ,  oraz rozdział V — transport i łączność (Z. G ł u g i e w  i c z 
i J. O p i e l ą ) .  Poszczególne opracowania oparto na bogatym , nierzadko oryginal
nym  (np. w  dziedzinie transportu) m ateriale faktograficznym , ilustrującym  w róż
nych przekrojach rozwój tych kluczow ych działów  gospodarki regionu. Rozdział 
VI pośw ięcony jest zmianom w arunków  socjalno-bytow ych i ku lturalno-ośw iato
wych. Stosunkow o krótkie, ale bardzo treściw e podrozdziały, dotyczą gospodarki 
m ieszkaniow ej i kom unalnej (E. K r z y m i e ń), ośw iaty (J. D ą b r o w s k i ) ,  kultury 
(W. K a c z o c h a), 'służby zdrowia (Z. K n a p i k ) ,  sportu i kultury fizycznej (S. G a r- 
c z a r c z y k )  oraz turystyki (J. K a w e c k i ) .  Tę część książki zamyka opracowanie 
podsum owujące dochody spożycia i om aw iające zm iany w arunków  życiow ych lu d 
ności (Z. K r a s i ń s k i ) .  W kolejnym , odrębnym  rozdziale, ss ’ akteryzow ano w iel-
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kopolskie środowisko naukow e i potencjał naukow o-badaw czy, przedstawiając osob
no rozwój poszczególnych uczelni i placów ek badawczych (H. L a d o r s k i ) ,  a w  
następnym  — w  sposób interesujący ukazano przeobrażenia społeczne regionu  
(J. P i e p r z y k ) .  Oddzielny rozdział dotyczy historii i w spółczesnego rozwoju oraz 
znaczenia M iędzynarodowych Targów Poznańskich (H. S i  t a r e  k). Pracę zamykają  
dwa syntetyczne rozdziały: o roli Poznania w  gospodarce i kulturze regionu oraz 
kraju (H. S z u l c e  i Z. Z a k r z e w s k i )  i o gospodarczej roli W ielkopolski (K. O r y 1). 
W ym ienione rozprawy podsum owują i dobrze uw ypuklają te dziedziny życia spo
łeczno-gospodarczego m iasta i regionu, którym i Poznań i W ielkopolska w yróżniają  
się na tle osiągnięć całego kraju. Tekst w szystkich rozdziałów  jesit bogato ilustro
w any trafnie dobranymi fotografiam i i przejrzystym i wykresam i.

Czytelnika uderza różnorodność nagrom adzonego m ateriału inform acyjnego  
zwłaszcza statystycznego, ilustrującego zarówno w ielk i dorobek trzydziestolecia, jak 
i g łębokie przem iany, jakim  w  tym  czasie podlegała W ielkopolska, a także charak
teryzującego pozycję regionu w  kraju. N ie jest 'to w szakże suchy opis, ale również 
głębsza analiza czynników, które się do owych przemian przyczyniły i skutków, 
jakie w yw ołały. Na podkreślenie zasługuje tu rów nież cecha nie zawsze spotykana  
w  w ydaw nictw ach jubileuszow ych: obok charakterystyki niezaprzeczalnego dorobku 
i w ielkich osiągnięć, w  pracy ukazuje się rów nież niedociągnięcia i słabości gos
podarki W ielkopolski. O gólnie rzecz ujm ując, jest to dzieło 'wprawdzie o charak
terze popularnym , ale z w yraźnie w idocznym i w iększym i ambicjami.

Fakt iten upoważnia do bardziej krytycznego spojrzenia na całość opracowania. 
W ydaje się, że szeroki zakres i bogactw o inform acji, g łów nie statystycznej, spow odo
w ało niedostateczne w yeksponow anie pew nych specyficznie poznańskich aspektów  
wkładu regionu w  aw ans całego kraju oraz niektórych, szczególnych cech h isto
rycznego procesu rozw ojowego W ielkopolski. Przede w szystkim  w ydaje się, że n ie 
dostatecznie podkreślano rolę W ielkopolski w  rozwoju w ojew ództw  zachodnich  
i północnych i w  ich całkow itym  zintegrowaniu ekonom iczno-społecznym  z resztą 
kraju. W prawdzie w  poszczególnych rozdziałach spotyka się w zm ianki na ten  
tem at, ale czytelnik nie może sobie na lich podstawie uzm ysłow ić historycznej wagi 
tego zagadnienia i  olbrzym iego w kładu W ielkopolan w  dzieło zagospodarowania 
zachodnich części Polski. Za 360 tysiącam i m ieszkańców  regionu, którzy p rzesied
lili się na te ziem ie w  pierw szych latach pow ojennych poszła w ydatna pomoc 
w  organizowaniu tam życia politycznego, adm inistracji, ośw iaty i nauki. Także 
w  późniejszych latach W ielkopolska żywo uczestniczyła w  rozwoju gospodarczym  
w ojew ództw  zachodnich, o czym  św iadczy m. in. udział przedsiębiorstw  budo
w lanych W ielkopolski w  pracach w ykonyw anych corocznie na terenach sąsiednich  
w ojew ództw  zachodnich i północnych. Naukowe środowisko Poznania inspirowało  
i prowadziło badania dotyczące początkow o prawa Polski do tych ziem , a następnie
— ich przemian gospodarczych i społecznych. W ielkopolska wyróżniała się rów nież 
w  dziele popularyzacji dorobku ziem  zachodnich i  w  organizowaniu społecznych  
akcji in icjow anych przez poznański TRZZ.

Wśród problem ów  rozw ojowych okresu trzydziestolecia, które posiadały szcze
gólne natężenie na terenie W ielkopolski, w yróżniając ją wśród innych w ojew ództw  
kraju, należy w ym ienić wkład regionu w  w yżyw ien ie Śląska, W arszawy i innych  
części Polski, zwłaszcza w  latach planu 6-letniego, k iedy to tow arowość rolnictwa  
innych obszarów kraju była stosunkowo niska. Na uwagę zasługuje rów nież wkład  
w si poznańskiej w  in tensyw ne procesy akum ulacyjne gospodarki narodow ej, osią
gany drogą sum iennej w ieloletn iej realizacji pow ażnych dostaw obowiązkowych. 
R ównolegle, znaczny w ysiłek  społeczny i organizacyjny pośw ięcano przez dłuższy  
czas spraw ie zrównoważenia bilansu paszow ego W ielkopolski. O sprawach paszowych  
rolnictw a jest wprawdzie mowa w  kilku zdaniach w  rozdziale IV, ale nie dają one 
naw et w  części obrazu starań i w ysiłków  rolników  d służby rolneLjW tej dziedzinie.
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Podobne uw agi można odnieść do zagadnienia aktyw izacji gospodarczej i spo
łeczno-kulturalnej m iasteczek, problem u w ystępującego szczególn ie ostro na obszarze 
W ielkopolski i będącego przez dłuższy czas przedm iotem  uw agi terenow ych w ładz 
i aparatu gospodarczego. I ta kw estia poruszana jest w  Ikilku m iejscach, zwłaszcza  
w  rozdziale II, ale w  zakresie n ie  pozw alającym  na w yrobienie sobie pełnego zda
nia o w adze tego problem u dla regionu i o jego osiągnięciach na tym  polu. Warto 
dodać, że pod tym  w zględem  W ielkopolska służyła godnym  przykładem  innym  
regionom  kraju.

K onstrukcja pracy, generalnie w łaściw a i czytelna, w ykazuje na niektórych od
cinkach pew ne braki. Fragm enty końcow ych rozdziałów  o ro li Poznania i  W iel
kopolski w  gospodarce kraju dublują się z innym i opracowaniam i, dotyczącym i np. 
struktury gałęziow ej przem ysłu, m elioracji i struktury zasiew ów  w  rolnictw ie. 
Jakkolw iek nie można było zapew ne całkow icie uniknąć poruszania podobnych  
spraw  w  kilku m iejscach, to jednak w ydaje się, że należało w ydzielić tem aty bar
dziej ogólne lub też dążyć do naśw ietlen ia ich z w yraźnie odm iennych punktów  
w idzenia. Pozw oliłoby to na osiągnięcie bardziej przejrzystej form y i na szersze roz
w in ięcie  innych zagadnień.

Na tle  pozostałych opracowań, nieco schem atycznie ujęto cały rozdział IV
0 rolnictw ie. Ponadto niektóre jego fragm enty, skądinąd napisane z dużym znaw 
stw em  przedm iotu, posiadają pew ne luki. Tak np. brakuje inform acji o ogólnych  
nakładach inw estycyjnych państwa na rolnictw o, pom inięto dane o budow nictw ie  
inw entarskim  (zam ieszczono tylko inform acje o szklarniach i inspektach), n ie  ma 
danych statystycznych o ogólnej ilości naw ozów  sztucznych zużyw anych w  W ielko
polsce (wspom ina się tylko o różnicach pom iędzy sektoram i w  tym  zakresie i podaje 
zgeneralizow any w ykres, ilustrujący dynam ikę zaopatrzenia), w reszcie bardzo skąpo 
dokonuje się tu  porównań z innym i regionam i Polski. W prawdzie w ięcej m ateriału  
do tego tem atu znajdujem y w  rozdziale X I, lecz z pew nością nie zastępuje to pełnej 
inform acji już w  rozdziale o rolnictw ie. Przy tym  w szystkim  trzeba podkreślić, że 
om aw iane opracow anie n ie ogranicza się  tylko do spraw  sam ej produkcji rolnej, 
ale daje rów nież przegląd szeregu istotnych czynników  w arunkujących rozwój tej 
produkcji oraz przejaw ów  życia społeczno-gospodarczego i organizacyjnego w si p o 
znańskiej. D zięki tem u w  ogólnym  bilansie jest to  w artościow a część publikacji.

K ilka uw ag odnosi się w reszcie do kw estii przebudowy struktury gospodarczej 
W ielkopolski — z rolniczej na  przem ysłow o-rolną — drogą przyspieszenia rozwoju  
przem ysłu. Procesow i tem u pośw ięcono sporo uw agi w  rozdziale III, a następnie w  
rozdziale XI. N atom iast w  rozdziale I poruszono go tylko w  stosunkow o krótkiej 
w zm iance, podczas gdy ogólnie w iadom o, że proces ten  został zainicjow any przez 
kierow nictw o polityczne regionu i znajdow ał się przez całe trzydziestolecie w  cen
trum  zainteresow ania organów partyjnych w szystkich szczebli. W ydaje s ię  rów 
nież, że n ie m ożna tw ierdzić, jakoby rozwój jednych gałęzi dokonyw ał się w  W iel
kopolsce kosztem  innych, szczególnie ze szkodą dla przem ysłu spożyw czego (ss. 75
1 96). N akłady na rozwój gałęzi przem ysłu ustalane były na podstaw ie potrzeb  
ogólnokrajowych i w ładze regionu ani też poszczególne resorty n ie  mogły dow olnie 
tych nakładów  przesuwać. Przestrzenny rozwój przem ysłu był zatem  w ypadkow ą  
decyzji centralnych. R elatyw ne ujęcie tego rozwoju w  postaci procentow ych zmian  
udziału poszczególnych gałęzi w  ogólnej strukturze przem ysłu regionu, jest tylko  
rachunkow ym  odbiciem  tem pa wzrostu każdej z dziedzin przem ysłu.

Pow yższe m ankam enty n ie  um niejszają n iew ątpliw ych zalet całego opracow a
nia. Jest ono obiektyw nym  dokum entem  rozwoju i przem ian W ielkopolski w  trzy
dziestoleciu Polsk i Ludowej. D aje syntetyczny obraz tych przem ian, ujętych w  spo
sób przystępny d jasny. Publikacja w inna się znaleźć w  rękach m asowego czytel
nika, poszukującego z okazji jubileuszu trzydziestolecia, rzetelnej inform acji o prze
bytej przez region drodze rozwoju. Praca ta, z konieczności. itetyzująca i w y-
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chodząca naprzeciw  określonem u zam ów ieniu społecznem u, zachęca rów nocześnie  
do dalszych, bardziej szczegółowych studiów  tego przełom owego ©damka n ajn ow 
szej historii W ielkopolski. M inione trzydziestolecie godne jest szerokich, w n ik li
wych badań historycznych i opracowań m onograficznych, dotyczących zarówno p o 
szczególnych etapów  rozwoju regionu i  jego stolicy, jak rów nież każdej gałęzi gos
podarki, w iększych zakładów i przedsiębiorstw  oraz poszczególnych pow iatów
i miast. Ukażą one przem iany rozw ojowe W ielkopolski w  całym bogactw ie w yda
rzeń, w zajem nie uw arunkowanych procesów, napięć, niepowodzeń i osiągnięć.

P ierw szy zeszyt nowego czasopisma, pośw ięconego najszerzej rozum ianej prob
lem atyce regionu w ielkopolskiego ukazał się pod koniec 1973 r., dwa następne —  
w  roku 1974. W ydawcą „Kroniki”, rozpow szechnianej w  nakładzie 2 800 egzem pla
rzy jest Urząd W ojewódzki (w cześniej Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej) 
w  Poznaniu; funkcje redakcyjne spraw uje kolegium  (początkowo w e w spółpracy z 
16-osobowym K om itetem  Redakcyjnym ) w  składzie: Feliks Fom alczyk, M aciej Fraj- 
tak, Eugeniusz Paukszta (redaktor naczelny), Edmund M akowski, M ieczysław  
Skąpski.

Artykuł w stępny, otw ierający pierw szy zeszyt now ego pism a w skazuje cele przed 
nim  w ytyczone oraz założenia, jakie były  podstawą tej in icjatyw y w ydaw niczej. 
N ajogólniej rzecz ujm ując, „Kronika W ielkopolski” ma spełnić funkcję organu, 
odzw ierciedlającego i reagującego na w szystk ie istotne przejaw y życia społeczno- 
-kulturalnego regionu. Pojęcia „region” używ a się tu jednak w  znaczeniu obcym  
partykularyzm ow i —  W ielkopolskę w idzi się poprzez pryzm at interesów  ogólno- 
państw ow ych, jako integralną część kraju, uczestniczącą w  zadaniach, osiągnięciach
i dorobku całego narodu. W tym  nadrzędnym  kontekście — funkcji pism a jako 
społecznego organu W ielkopolan — w idzą redaktorzy jego cele pochodne. Do ta
kich n ależy działanie na rzecz bliskich zw iązków  nauki z praktyką. Realizację 
tego zam ierzenia określa się jako „podstawową koncepcję” pisma. Celowi tem u  
mają m. lin. służyć artykuły polem iczne, kontrow ersyjne, sprzyjające dyskusji, 
popularyzujące osiągnięcia teoretyków  i u łatw iające poszukiw anie optym alnych roz
wiązali. U  podstaw  koncepcji „Kroniki” leży  także dążenie do rów noległego pro
pagow ania treści m aterialnych i w artości duchowych, łączenie dorobku nauk tech
nicznych z w aloram i hum anistycznym i, dążenie do pogłębiania ogólnej kultury  
społeczeństw a w ielkopolskiego. Z założeniem  tym  w iąże się stosunek do tradycji
i przeszłości, sprzyjający „ugruntow ywaniu ciągłości narodow ej i państw ow ej”. 
Przew iduje się akcentow anie tych m om entów  w  historii W ielkopolski, które mogą  
być najbardziej przydatne do rozwiązań w spółczesnych, a rów nocześnie pom agają  
w  kształtow aniu w łaściw ych  postaw  obyw atelskich. „Kronika W ielkopolski” (sym 
bolicznie naw iązująca w  sw ej nazw ie do trzynastow iecznej kroniki, spisyw anej z in i
cjatyw y Przem ysław a II) ma w reszcie spełn iać rolę dokum entu, rejestrującego dla 
przyszłości w spółczesne i przeszłe usiłow ania oraz dążenia, w iodące do w szech 
stronnego rozwoju tej części Polski — a ostatecznie, przyspieszające także rozwój 
całego kraju.

W ścisłym związku ze wstępem redakcyjnym pozostaje opracowanie Gerarda 
L a b u d y ,  o tw iera ją ce  d z ia ł A r ty k u łó w  w  z eszy c ie  p ierw szy m , ięco n e  o b ch o -

Bohdan Gruchman

„Kronika W ielkopolski”, nr 1/1973, 271 ss.; nr 1/1974, 261 ss.; nr 2/1974, 
319 ss.
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